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Historia relacji Żydów z Uniwersytetem 
Jagiellońskim w zarysie
P roblem wzajemnych relacji pomiędzy przedstawicielami ludności ży-dowskiej a Uniwersytetem Jagiellońskim właściwie można odnieść do 
początków krakowskiej uczelni. Już bowiem w akcie jej erygowania z dnia 
12 maja 1364 roku król Kazimierz Wielki w trosce o interesy materialne stu-
diujących w Krakowie scholarów, chcąc umożliwić im zaciąganie pożyczek 
w razie potrzeby, przyrzekł wyznaczyć spośród bogatszych kupców żydow-
skich jednego, który byłby zobowiązany do ich udzielania: „Wspomnianym 
scholarom naznaczamy jednego kampsora, czyli Żyda (campsorem vel Iuda-
eum) w mieście Krakowie, który by miał wystarczające pieniądze do poży-
czania im w potrzebie na pewne zastawy i który by za usługę swoją nie wy-
ciągał więcej jak jeden grosz od jednej grzywny na miesiąc”. Z uwagi na to, 
że grzywna liczyła wówczas 48 groszy, trzeba uznać ten procent za bardzo 
umiarkowany, niższy nawet niż przewidziany w statutach wiślicko-piotrkow-
skich tego samego króla. Podkreślenie, że pożyczka miała być udzielana pod 
„pewne zastawy”, oznaczało, że nie wolno było jej udzielać na skrypt dłużny, 
co oczywiście zapobiegało nadmiernemu zadłużaniu się scholarów. Nie było 
natomiast zakazu pożyczania pod zastaw książek. Jest również rzeczą cha-
rakterystyczną, że decyzją Władysława Jagiełły o odnowieniu Uniwersytetu 
z 26 lipca 1400 roku jego siedzibę umieszczono w dzielnicy zamieszkanej 
przez ludność żydowską (przy platea Iudaeorum, to jest dzisiejszej ulicy św. 
Anny), do czego doszło zresztą również w Pradze, Wiedniu czy Heidelbergu.
Rola Żydów w życiu Uniwersytetu Jagiellońskiego wyraźnie wzrosła 
w okresie humanizmu, kiedy uznano znajomość hebrajskiego za istotny ele-
ment kanonu ówczesnego wykształcenia zgodnie z ideałem „trzech języków”, 
a mianowicie łaciny, greki i hebrajskiego.
Znajomość tego języka umożliwiała zapoznanie się z napisanym przez 
rabina Salomona Rashiego (1030–1115) komentarzem do Starego Testa-
mentu, wysoko cenionym przez teologów katolickich, oraz z innymi teks-
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tami w języku hebrajskim. Na Akademii Krakowskiej pierwszym hebraistą 
był właśnie homo trilinguis („trzyjęzyczny”, to znaczy znający łacinę, grekę 
i hebrajski) Wacław Koler, zwany Antraceusem z Jeleniej Góry (Hirschberg), 
pierwszym natomiast tymczasowym profesorem hebraistyki na Uniwer-
sytecie Krakowskim około 1528 roku był Leonard Dawid, Żyd warszawski, 
sprowadzony i utrzymywany na uczelni przez biskupa Piotra Tomickie-
go. Zasługą Leonarda było wydanie w Krakowie elementarza hebrajskiego 
Filipa Noveniana z Hassfurtu, przeznaczonego do użytku scholarów. Z ko-
lei z początkiem 1534 roku podjął chwilowe wykłady jeden z wybitniejszych 
ówczesnych hebraistów Jan van der Campen. Przybyły do Polski z Holandii 
wraz z głośnym poetą renesansowym Janem Dantyszkiem, a później związa-
ny z biskupem Piotrem Tomickim i uproszony przez niego, podjął cieszące 
się dużym wzięciem u scholarów wykłady listów św. Pawła do Rzymian z ory-
ginału hebrajskiego. W jego dorobku dydaktycznym na szczególne uznanie 
zasługuje dzieło Psalmorum omnium iuxta hebraicam veritatem paraphrasti-
ca interpretatio, drukowane w Krakowie w oficynie Unglera, oraz gramaty-
ka języka hebrajskiego na użytek chcących uczyć się tego języka. Wkrótce 
jednak Jan van der Campen wyjechał z Krakowa i zerwał wszelkie związki 
z Akademią. Działalność Leonarda i Campena z powodzeniem kontynuował 
pochodzący ze znanej rodziny krakowskiej Walerian Pernus. Po nostryfikacji 
w Krakowie w 1536 roku paryskiego magisterium sztuk wyzwolonych rozpo-
czął wykłady z gramatyki hebrajskiej Campena, ale wkrótce przeszedł do lek-
tury autorów klasycznych. Po kilku latach jednak, a mianowicie w 1540 roku, 
pożegnał Uniwersytet i został pisarzem miejskim w Krakowie. Epizodem 
była też krakowska działalność Franciszka Stankara z Mantui, który dzięki 
biskupowi Samuelowi Maciejowskiemu został sprowadzony do Krakowa 
w charakterze profesora języka hebrajskiego, ale wskutek głoszenia nowinek 
religijnych został w 1550 roku osadzony w więzieniu biskupim w Lipowcu, 
skąd zresztą wkrótce uciekł. Jednocześnie na samym Uniwersytecie nastą-
piła niechętna hebraistyce zmiana poglądów, wynikająca z rosnącej w siłę 
reakcji scholastycznej, co uzasadniano okolicznością, że zarówno język he-
brajski, jak i greka stanowią rozsadnik herezji. Stąd też wykłady języka he-
brajskiego miały charakter incydentalny i po Pernusie prowadziło je w ciągu 
60 lat zaledwie czterech magistrów: Jan z Trzciany, Andrzej Troper, Wojciech 
Buszowski oraz Jan Porębny. W późniejszym okresie hebraistyka stopniowo 
uległa zaniedbaniu. W latach 30. XVII wieku przeżyła jednak renesans, ostat-
nie ślady wykładów z tej dziedziny spotykamy natomiast w latach 60. XVII 
wieku. Prowadził je Franciszek Przewoski, po czym zanikły. Naukę języka 
hebrajskiego przywrócił dopiero, i to tylko na wydziale teologicznym, biskup 
krakowski Andrzej Stanisław Kostka Załuski (1695–1758). Wkrótce jednak, 
prawdopodobnie z powodu braku pieniędzy, studia hebraistyczne zostały 
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przerwane. W XIX wieku nauka języka hebrajskiego znalazła stałe miejsce 
w programie zajęć Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, ale 
dopiero w 1926 roku doszło do uruchomienia lektoratu tego języka na Wy-
dziale Filologicznym UJ. Lektorat ten miał ułatwić Polakom poznanie kultury 
i tradycji ludności żydowskiej, umożliwić kontakt z dawną i nowożytną lite-
raturą hebrajską, zapewnić kształcenie urzędowych tłumaczy i tak dalej. Lek-
torat ten prowadził dr Dawid Rosenman, a po jego tragicznej śmierci (utonął 
w Piwnicznej podczas kąpieli w Popradzie ) kontynuował zajęcia dr Edmund 
Stein. Jego następcą został Bencjon Katz (1907–1968), który z czasem zo-
stał głośnym tłumaczem i krytykiem literackim. Lektorat języka hebrajskiego 
został przerwany, jak zresztą cała działalność Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
z wybuchem II wojny światowej, a badania nad dziejami i kulturą Żydów 
podjął dopiero powstały w 1986 roku Międzywydziałowy Zakład Historii 
i Kultury Żydów w Polsce.
Gwoli prawdy historycznej należy stwierdzić, że Uniwersytet Krakowski 
nie był jednak całkowicie wolny od antysemityzmu. Podobnie jak w całej 
Europie pojawił się on już w średniowieczu i przejawiał się nie tylko w roz-
maitych ulicznych tumultach, oczywiście z udziałem scholarów, ale również 
– zwłaszcza w czasach nowszych – w różnego rodzaju publikacjach ludzi 
związanych z Akademią. Na ogół jednak władze uczelni nie pozostawały 
obojętne wobec takich wystąpień, o czym przekonał się autor jednej z bro-
szur, Sebastian Miczyński, pozbawiony około 1618 roku katedry i usunięty 
z Uniwersytetu. Starały się one również postępować bezstronnie w razie kon-
fliktów pomiędzy przedstawicielami ludności żydowskiej i członkami spo-
łeczności akademickiej, jak o tym świadczy fakt, że w 1581 roku na mocy 
sądu rektorskiego pewien student został skazany za zadane Żydowi rany na 
zapłacenie trzech talarów odszkodowania, a Żyd za obelżywe słowa został 
osadzony w karcerze w Collegium Maius. Z biegiem czasu zresztą wobec za-
mieszek i tumultów przeciw innowiercom liczba zatargów z Żydami znacznie 
się zmniejszyła. Często jednak antyżydowskie wystąpienia studentów miały 
podłoże ekonomiczne, domagali się oni bowiem od Żydów różnego rodzaju 
opłat i danin, rzekomo uświęconych tradycją i zwyczajem. Doszło nawet na 
tym tle do kompromisu: Żydzi w zamian za zostawienie ich w spokoju zobo-
wiązali się płacić studentom coroczny haracz, tak zwany kozubalec (u Żydów 
kosobales, w języku uczonych katabales), pierwotnie przeznaczany na mate-
riał piśmienny dla uczących się żaków. I chociaż z biegiem czasu rektorzy 
zakazali pobierania tej opłaty, w praktyce czyniono to nadal. Ponadto od 1572 
roku Żydzi składali oficjalnie na rzecz Uniwersytetu okup w kwocie 500 zło-
tych polskich.
W charakterze studentów na Uniwersytecie Krakowskim pierwsi Żydzi 
pojawili się dopiero w XVIII wieku, do metryki uniwersyteckiej wpisali się 
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jednak jako chrześcijanie. Byli to: Antoni Majowski (1721), Stefan Słomnicki 
(1724), Franciszek Samuel Przystawski (1725) i Wojciech Wibrański (1751). 
W czasach nowożytnych Żydzi natomiast długo nie mogli być profesorami, 
co wynikało jednak nie z postawy Uniwersytetu, ale z polityki władz austria-
ckich. Przykładem takiego ich traktowania może być Józef Oettinger, któremu 
po uzyskaniu stopnia doktora medycyny oraz w 1850 roku doktora chirurgii 
Wydział Lekarski UJ w roku 1863 przyznał tytuł docenta. Docentury tej jed-
nak nie zatwierdziło austriackie Ministerstwo Wyznań i Oświaty w Wied-
niu, tak że stanowisko docenta prywatnego otrzymał dopiero w roku 1868, 
a tytuł bezpłatnego profesora nadzwyczajnego w roku 1873. Nigdy jednak 
nie mianowano go profesorem rzeczywistym. Twierdzenie natomiast, że był 
w ogóle pierwszym profesorem UJ pochodzenia żydowskiego, nie odpowiada 
prawdzie, gdyż już w 1767 roku Katedrę Języka Hebrajskiego otrzymał w Kra-
kowie Jan Antoni Opolski, będący nie tylko Żydem, ale nawet rabinem. Na 
objęcie kierownictwa katedry nie mogli też liczyć znakomici prawnicy Józef 
Rosenblatt (1853–1917) i Józef Reinhold (1884–1928), którzy utrzymywa-
li się, pomimo posiadanych tytułów profesorskich, z adwokatury. Mniejszy 
problem czyniono natomiast z Katedrą Medycyny Sądowej, którą powierzo-
no Leonowi Blumenstockowi-Halbanowi (1838–1897), oraz z innymi kate-
drami Wydziału Lekarskiego UJ kierowanymi przez profesora dermatologii 
Antoniego Rosnera (1831–1930) i jego syna profesora położnictwa i gineko-
logii Aleksandra (1867–1930). 
W XX wieku na uczelni nie występowało początkowo zjawisko antyse-
mityzmu, czego dowodzi fakt, że pierwszą przewodniczącą Stowarzyszenia 
Studentek Uniwersytetu Jagiellońskiego „Jedność” została Żydówka Olga 
Rubinówna, a pierwszy doktorat kobieta pochodzenia żydowskiego uzyska-
ła z medycyny już w 1907 roku, na Wydziale Filozoficznym UJ natomiast 
w roku 1910. Niechętnie jednakże w tym czasie profesorowie widzieli w swo-
im gronie Żydów, jak doświadczył tego późniejszy profesor prawa rzymskie-
go i papirolog Rafał Taubenschlag, dwukrotnie odrzucany przy habilitacji. 
Jednocześnie Żydzi niejednokrotnie mogli liczyć na pomoc niektórych pro-
fesorów. Tak na przykład Taubenschlaga poparł wybitny cywilista i roma-
nista Stanisław Wróblewski, który ostatecznie doprowadził do jego habilita-
cji. Czasem jednak przyczyną odrzucenia pracy habilitacyjnej były poglądy 
polityczne lub światopogląd, tak jak w przypadku Ludwika Gumplowicza, 
który ostatecznie swoją habilitację przeprowadził w Grazu w 1876 roku. Póź-
niej jednak, zwłaszcza w połowie lat 20. XX wieku, Żydzi na Uniwersytecie 
byli przedmiotem ataków ze strony nacjonalistycznie nastawionych kolegów, 
którzy domagali się ograniczenia liczby przyjmowanych studentów pocho-
dzenia żydowskiego na niektóre wydziały, na przykład na medycynę (nu-
merus clausus), chociaż niekiedy ten postulat przybierał bardziej radykalne 
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formy (numerus nullus). Gdzieniegdzie natomiast domagano się wprowa-
dzenia specjalnych ławek dla Żydów w wydzielonej części sali wykładowej 
(getto ławkowe), chociaż część profesorów zdecydowanie przeciwko temu 
protestowała. Przeciwnikiem jakiejkolwiek dyskryminacji Żydów na uczelni 
był zwłaszcza pochodzący z rodziny mieszanej rektor Władysław Natanson, 
w rewanżu młodzież prawicowa podłożyła bombę w jego domu. Były też jed-
nak przykłady przeciwne, na które zwrócił uwagę w oficjalnym wystąpieniu 
rektor Stanisław Kutrzeba, podkreślając, że na Uniwersytecie Jagiellońskim 
wspomniany wyżej prof. Rafał Taubenschlag promował na doktora przywód-
cę krakowskiego stronnictwa Narodowej Demokracji i obiecał wydrukować 
jego pracę. Podobnie Władysław Konopczyński, który był uważany za an-
tysemitę, wprowadził swojego ucznia Żyda, Józefa Feldmana, na katedrę na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. Jednocześnie też istniało jako organizacja sa-
mopomocowa Stowarzyszenie Żydowskich Słuchaczy Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego, jakkolwiek inne organizacje, takie jak Bratnia Pomoc Studentów 
UJ, uchwaliły w maju 1938 roku antyżydowską rezolucję. Podczas okupacji 
hitlerowskiej Bratnia Pomoc została jednakże wskrzeszona w ramach tajnego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i mogli należeć do niej wszyscy studenci bez 
względu na wydział, wyznanie i płeć, co stanowiło odstępstwo od wspomnia-
nych wyżej zasad. Ogółem w Polsce międzywojennej działało na UJ kilka 
organizacji żydowskich, a najważniejszą z nich było wspomniane Stowarzy-
szenie Żydowskich Studentów Uniwersytetu Jagiellońskiego, wywodzące się 
z powstałego w 1898 roku Towarzystwa Rygorozantów, które w 1923 roku 
przekształciło się w „Ognisko”. Oprócz „Ogniska” istniały też dwie studenckie 
korporacje żydowskie: „Emunah” i „Kadimah”, które działały nieprzerwanie 
od 1926 i 1927 roku do roku 1939. Przygotowywały one swoich członków za-
równo do pracy nad odrodzeniem narodu żydowskiego w Palestynie, jak i do 
sumiennego wykonywania obowiązków obywatelskich wobec Polski. Z kolei 
wzrost wpływów Narodowej Demokracji w szeregach Bratniej Pomocy Me-
dyków doprowadził do tego, że w 1936 roku żydowscy studenci medycyny 
opuścili „Bratniak” i założyli własną organizację pod nazwą Koło Medyków 
Żydowskich. Jej siedzibą był Żydowski Dom Akademicki przy ul. Przemy-
skiej 3. Z ramienia Senatu UJ kuratorem Koła był prof. Rafał Taubenschlag, 
a następnie prof. Zygmunt Szantroch. Stowarzyszenie to miało charakter sa-
mopomocowy, apolityczny, a jego podstawowym celem było niesienie po-
mocy materialnej, umożliwienie członkom zdobycia wykształcenia lekar-
skiego oraz wpajanie zasad koleżeństwa. Udzielało ono bezprocentowych 
pożyczek i stypendiów, prowadziło czytelnię i bibliotekę. Korzystało również 
z subwencji Uniwersytetu. W 1939 roku wśród pracowników nauki UJ było 
jednak tylko 14 osób pochodzenia żydowskiego: emerytowany profesor filo-
logii klasycznej i doktor honoris causa UJ Leon Sternbach (1864–1940), pro-
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fesor prawa rzymskiego Rafał Taubenschlag (1881–1958), profesor historii 
Józef Feldman (1889–1946), profesor ekonomii politycznej Ferdynand Zweig 
(1896–1969), profesor matematyki Alfred Rosenblatt (1880–1947), docent 
geografii Wiktor R.  Ormicki (1898–1941), profesor filozofii przyrody Joa-
chim Metallmann (1889–1942), docent chemii fizycznej i elektrochemii Jan 
Hilary Lachs (1881–1943), docent zoologii doświadczalnej Laura Kaufman 
(1889–1972) oraz młodsi od nich: asystent w Seminarium Filologii Orien-
talnej i lektor języka hebrajskiego Bencjon Katz (1907–1968), doktor histo-
rii sztuki (po wojnie profesor) Zofia Ameisenowa (1897–1967), asystentka 
w Katedrze Psychologii, późniejsza profesor Maria Einhorn-Susułowska 
(1915–1998), doktor medycyny, późniejszy profesor chirurgii Józef Birken-
feld-Bogusz (1904–1993), doktor medycyny (później profesor) Julian Alek-
sandrowicz (1908–1988). Nie tylko oni jednak uważali się za członków spo-
łeczności akademickiej. Wzruszającym dowodem przywiązania żydowskich 
studentów do macierzystej uczelni był bowiem fakt, że w 1940 roku, gdy 
Żydzi mieli jeszcze pewną swobodę poruszania się po mieście, przyszła do 
rektora Władysława Szafera delegacja Stowarzyszenia Żydowskich Słuchaczy 
UJ „Ognisko”, aby zapewnić, że pamiętają oni o przysiędze wierności, którą 
złożyli Uniwersytetowi Jagiellońskiemu, wstępując do grona jego uczniów.
Okupacja hitlerowska przyniosła jednak gwałtowne represje w stosunku 
do pracowników i studentów Uniwersytetu Jagiellońskiego. Spośród wspo-
mnianych profesorów ze względu na pochodzenie żydowskie zginęli: Leon 
Sternbach (22 lutego 1940 roku), Joachim Metallmann (w 1942 roku), Wiktor 
R. Ormicki (17 września 1941 roku) i Jan Hilary Lachs (zginął w warszawskim 
getcie w 1943 roku?). Wszyscy czterej byli wybitnymi naukowcami i gdyby 
nie śmierć z rąk hitlerowskiego okupanta, niewątpliwie przyczyniliby się do 
znacznego postępu wiedzy w reprezentowanych przez siebie dziedzinach.
W czasach Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej z kolei, zwłaszcza w 1968 
roku, pomimo wystąpień antyżydowskich w całym państwie, na Uniwersy-
tecie Jagiellońskim nie było żadnych poważniejszych ekscesów czy prześla-
dowań pracowników pochodzenia żydowskiego. W 1986 roku z inicjatywy 
rektora Józefa Gierowskiego został utworzony Międzywydziałowy Zakład 
Historii i Kultury Żydów, który w 2000 roku włączono do Wydziału Histo-
rycznego jako Katedrę Judaistyki. W 2009 roku powstał natomiast Ośrodek 
Studiów nad Historią i Kulturą Żydów Krakowskich UJ. Ponadto od 2008 
roku przy Wydziale Studiów Międzynarodowych i Politycznych UJ działa 
powołane z inicjatywy prof. Wiesława Kozuba-Ciembroniewicza Centrum 
Badań Holocaustu jako jednostka naukowo-dydaktyczna zajmująca się trud-
ną i tragiczną historią Holocaustu.
